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Wiadomości kraiowe. 


syy Lwowa. — C. K. Rząd kraiowy Gali. 
re» „ Wydał mastępuiące pismo okólne, któ- 
ni, „Przysłanóm nam urzędowóm tłómacze- 

umieszczamy: 
w tę, ociaż J. C. K. Mość szczególnieysze 
koy POktada upadobanie, gdy zasługi ziom- 
Manana 7009 Ch także od obcych Narodów 
Tęczy, ywaią; to przecież znayduie N, Pan 
nych potrzebną, każdego z swoich Poddas 
zy ODY zą członka do obcego Towa- 
iązać przyjęty bydż miał, wyraźnie zobo- 
»aby ón poprzedniczo na to do- 
IGR C. K. Mości prosił, i aby przed 
fargi <niem takowego, w żadnym razie z o> 
nia robił ee sobie tytułu honorowego vżytku 
aby; PrZY tćm rozkazuie Cesarz Jegomość, 
lay ie osoby, które przed wydaniem tego 
Wary | zego rozporządzenia do obcych To: 
swoją tw uczonych przyięte zostały, o tóm 
Poten Władzy dodatkowo doniosły, gdaie 
Wyka „Wszystkie podania w powszechnym 
e do N, Pana przesłane bydź maią. 
gł to daywyższy Rozkaz ninieyszćm do 
g echnóy wiadomości z tym dodatkiem 
P Z SIĘ, Że ci wszyscy tuteyszo kraiowi 
w Pk którzy przed wydaniem tego nay- 
by. .57 rozporządzenia do zagranicznych 
Ściy arzystw uczonych przyięci są, o tem w 
nia n godniach, rachniąc gd dnia obwieszcze- 

gd nieyszego rozporządzenia, temu C. K, 
dług „GA Cyrkularnemu, do którego oni po. 

R N mieszkania należą, donieść mają. 

wowie dnia 4. Czerwca 1813. 


(Tu następuią podpisy. ) 
„ej nia 17. b. m. około godziny 4tćy po 


16 si 8rzmiało tu strasznie podczas wiel- 
ewy, aw wieżę Kościola XX.irancsac 


kanów uderzył piorun, popsuł niektóre części 
w kopule i wleciał z tamtąd do Kościoła na 
wielki ołtarz, potrzaskał szkło w Cymboriium, 
zgasił kilka świćc i obrusy na ołtarzu leżące 
zapalił, Pięciu Xięży odprawiaiących nabos 
żeństwo przed tymże ołtarzem i usługuiący 
im chłopiec, stracili na chwilę przytomność; 
kobićta zaś iedna, modląca się również klę- 
cząc przed tyin ołtarzem, padła zemdlona na 
ziemie, ponieważ piorun koło ićy prawćy 
przesunął się był nogi, Jednakże przysko- 
czono de trzeźwienia onćyże należytemi środ- 
kami i wkrótce przywrócono ićy zmysły. 
Podczas tóyże ulewy uderzył także drugi 
pióruu w ieden ogród prywatny, ale bsz ża- 
dney szkody, Uiewa ta połączona byłą 
z gradem, który jednakże byk nieznaezący i 
nieszkodliwy. 


Wiadomości zagraniczne. 


E 1dńnAc,Y © 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka mie: 
wa prawie codziennie obrady z Ministrami $ 
Radzcami Stanu; wydaie oraz codziennie w 
Imieniu Cesarza wyroki, tyczące się węwnę- 
trznych spraw Państwa, 

Dnia 27. Maia zwiastował Paryżowi 
huk dział świetne zwycięztwo, które N. Ce- 
sarz Napoleon odniósł d. 20, I 21, Maia 
pod Bautzen i tlochkirchen nad Rose 
syanami i Prusakami, nia 30. Mais pisała 
Cesarzowa Rejentka list oekóluy do Biskupów 
Francyi i Włoch, aby śpiewać Fe Deum 
zpowodn powyższego zwytięztwa, 

W Rzymie odprawiła się d, 25. Maia 
wielka uroczystość woyskowa. Jenerał dowoć 
dzący, Hrabia Miallis, odprawił popis za. 
łogi i 2g0 zagranicznego pułka, tudzież od 


GOS 4:6 $$ 


zlatu dawnych żołnierzy Francuzkich, któ- 
rzy dopićro co zwysp lońskich powrócili 
i do gwardyi Cesarskićy wcieleni bydź maia. 
Nakoniec przyprowadził Prezydent miasta 
Rzymu idąc na czele Urzędników Municy: 
palności pićrwszy szwadron Ochotników hu- 
zarów, których mieszkańce Rzymu ofiarowali 
Cesarzowi, a którzy d. 24. Maia ruszyli dla 
udania się na teatr woyny. 

Wiadomości z Bremy donoszą, co na- 
stępuie: „,Naywiększa spokoyneść panuie w 
naszćm mieście i okolicach. Warownie, ko- 
* ło których od dwóch miesięcy z wielkim po- 
śpiechem pracowano, są iuż ukończone i 
groźny sprawuią widok, Litewski pułk 
łekkićy iazdy, tudzież kilka batalilonów pie: 


choty ruszyły ztąd nad średnią Elbe. 


Naylepszy duch ożywia te woyska. Bardzo 
liczny zapas sprowadzonych tu dział, odey» 
dzie równie na mieysce przeznaczenia swoje- 
go. Co dzień przyprowadzaią tu z okolic 
Hamburga ieńców; liczba ich iest zna- 
czna”? 


Związek Renski 


Gazeta Wiedeńska donosi, że według 
listów 2 Dzezna ziechał tamże d. 12, b.m, 
Czerwca zrana przy biciu dzwonów i huku 
dział N. Cesarz Napoleon w zupełnóm 
zdrowiu, j 

Liczba rasionych i chorych którzy iuż tedwie 
w Dreźnie pomieszczeni bydź mogą, ieżełi 
więcćy takich bud z desek iak w wielkim 
ogrodzie wystawionych nie będzie, tak znacze 
nie tamże się powiększa, iż dla dowiedzenia 
się o nićy, osobna Król. kraiowa Kommis: 
sya do zrewidowania domów wyznaczoną 
została. 

Wielką nader iest ulgą dla całóy wysilonóy, 
a wwielu mieyscach z ostatniego nawet siey- 
bowego ziarka ogołoconóy okolicy Drezdeń. 
skićy, że przez wkroczenie Francuzkiego 
woyska do zyznega Niższego Szląska, 
wielka część dowozu chleba odpada. Ale 
ubóstwo i niedostatek pieniędzy codzień bar- 
dzićy czuć się daią. Wszystek zarobek ustał, 
a przemysł rękodzielniany zatamowanym iest 
zupełnie dla tego, że iarmark Lipski iak 
naygórzćy wypadł. 

W Naumburgu oszańcowano iedynie 
trzy bramy dla zabezpieczenia się od niespo= 
dzianych napadów, lecz o dalszćm obwaroa 
waniu tego miasta wcale nie myślą. 

Gazeta Fraukfórtska zawićra naste- 
puiący artykuł z Giessen pod d, 2, Czerw- 


ca: „Dziś ruszyły ztąd na mieysce dalszegź 
przeznaczenia swoiego dwa Polskie pu 
ułanó:y, zgi i 4ty, które stały kilka niedzie. 
w okolicach naszych. Cały korpus Ofłicerć 
pod rozkazami Jen. brygady Hrabiego KT i 
kowieckiego, Pułkownika Rzotkiew. 
cza i Majora Dwernickiego, zasłuż) 
sobie u nas na powszechny szacunek. 
te pułki pależą do dywizyi Jener. Dąbrow 
skiego,który równie wyiechał iuż z Wetzlś 
do Griintergu i t. d. 
Według wiadomości ! 
pod d, 20. Maia, zaięły d. 8ga tegoż miesi F 
piérwsze woyska Bawarskie dla ćwiczeń, 
się obóz, założony o pół mili od Mos; 
chiium, Codzieńoie prawie przybywają * 
niego nowe woyska, składaiące się datychcć. 
z batalilonów legii ruchomych; spodzićw? 


z Monachiiun 
A 


lachevalerie, opićraiącemu się pod zo 
mym pretextem udaniu się do woyska, 9 1 
brano szpadę, podarto mu patenta, ska55%, 
wano go i wywieziono pod strażą żandarme) 
za granicę z tą grożbą, że rozsirzėlan 
zostanie, ieżli się kiedy odważy pokazać 
Królestwie. 


Pi r y. 


Dokończenie (przerwanego w przeszła 
Nrze Gazety naszóy) urządzenia N. i 
Pruskiego względem Pospolitege Rus? 
«nia w Królestwie Pruskićm: 


u s 


O ustępowaniu z Powiatów i pust? 
szeniu onychze. 5 
$. 65. Moga się zdarzyć przypadki» 5 
Gubernatorowie Prowincyi Moich uznai? 4, 
rzecz z zamiarem zgodną rozkazać miesz ju 
cóm tego lub owego Powiatu, albo obw wy 
obleżonéy twierdzy, aby takowe z 0b3 nā 
wkroczenia lub wycieczki nieprzyiacieiâ jy 
miejski czas opuścili i do takiego stali Pim 
wiedli, żeby nieprzyjaciel przebywać dł 
nie mógł i wszelkich źródeł ulrzymy wi y, 
się był pazbawiouym, W takim WIPO wj” 
niechay każdy o tém pomyśli, że nowe 


de 47 QO 


stawienie zniszczonóy wsi, choćby też i nay- 
większóy, nie tyle koszinie, ileby kosztowa- 
7 Ewatćrunki i kontrybucye nieprzyiacielskie, 
— 5.66. Massa pospolitego ruszenia około 
twierdzy lub w zagrożonym Powiecie, musi 
Jdz zātém nieustahnie gotową do odeyścia 
2 żonami, dziećmi, starcami i naylepszą wła- 
śDością, Scićszki i drogi, któremi się ma 
uciekać, muszą więc w stosunku różnych 
trunków, któremi mógłby wkraczać nie. 
Przyjaciel, wprzódy ieszcze, i bardzo wezes 
Śnie bygź ozpaczonemi. — $, 67. Zaleca się 
lak nay mocnićy Zwierzchnościóm całego Kraiu 
Pod własną ich' odpowiedzialnością, aby 
starały się 0 przytułek dla uciekających i 
tzuwały nad ich własnością. — $. 68. Leżąs 
CE wtyle obszćrne miasta, wyspy, odrębne 
Mieysca po wielkich lasach i opasane iezio- 
Tami i trzęsawicami okolice, powinny nay- 
bardzićy za przytułek bydź obieranemi. — $. 69, 
,wodzcy zagrożonego niebezpieczeństwem 
owiatu maią zostawać w ciągłéy korresponden- 
CYl z Dowodzcami naybliższego przyiacielskie- 
BO korpusu lub oddziału woyska oblezajaóc © ia- 
ka twierdzę, i powińni według możnościostrzedz 
U donieść, kiedy pospolite ruszenie ma odeyŚdź, 
60 się im niniéyszém wyraźniekładzieza obowią- 
żek — 6,70, Zzapasów mąkęnaypićrwóyuwieźć 
lub zniszczyć potrzeba; mapoie zaś iako 
to: piówo, wino i gorzałkę powylówać nale- 
ży. — §. 71. W okolicach, z których się ucho- 
dzi, należy popalić młyny i studnie pozasy- 
Pywać. Po wypędzeniu nieprzyiaciela, mły- 
My i studnie kosztem Rządu wystawione zo- 
Stana, — $, 72. Ma bydź także ułożony plan 
tękoymi, czyli powinności przyłożenia się 
tałego Królestwa.dlaj wynagrodzema umyślnie 
Spusztoszonych okręgów, do wsparcia któ. 
Jch cały Kray pro rata przykładać się bę» 
ZIE, — $, 73. Konie i bydło, które wpadną 
„ręce nieprzyjaciół, nigdy nagrodzonemi nie 
a; anawet bydło przypadkiem odzyskane, 
utraci właściciel, Każdy zatóm, spaźniaiący się 
2 uprowadzeniem koni i bydła, samemu sobie 
Strate onych przypisać będzie musiał, — 
74, Drzew owocowych nie należy wycinać; 
Oyrzewaiące 2a owoce maią bydź pozry: 
Wane, Żyto i wszelkiego rodzaiu zboża bliz- 
pe iuż doyrzałości, maią bydź. w popiół o- 
pTocone, Zboża zielonego nie można kosić 
êz wyraźnego rozkazu Guheroiium Prowin- 
Cyl; nim żniwa nastąpią, może bydź nies 
Przyjaciel znowu wypedzonym. — §. 75. U 


tzędnicy pocztowi ze wszystkiemi końmi, 


Radcy ziemiańscy (Lan drathe), Rejencye, 


Wszystkie administracyynennaeWładze, tudzież. 


Aptókarze, Chirurgi, Cyrulicy it. d, maig 
się z lókarstwami i narzędziami swoiemi zaw- 
sze uayprzód oddalić, ieżeli Dowodzca okrę- 
gowy przez wzgląd na wielu pozostających 
chorych inaczóy nie rozporządzi, — $. 76. 
Wszyscy rybacy, przewożnicy, dozorcy .mos 
stów i t. d., malą bydź za zblizaniem się 
nieprzyjaciela natychmiast wezwani, aby bys 
li w gotowości do spalenia czółen, promów 
i mostów na pióćrwszy (pisemny ) rozkaz 
woyskowego Gubernatora Prowincyi. — $. 77, 
Postawione będą w tym zamiarze pod pe- 
wnymi Officerami oddziały pospolitego ru- 
szenia przy mostach i promach, aby nad do» 
pełnieniem tego zlecenia czuwały. — $. 78. 
Kto dobrowolnie wskaże bród na rzócę nie- 
przyiacielowi, lub będzie przewodnikiem iego 
w drodzę mężczyzna czy kobićta,rozstrzćlany m 
zostanie. Mtoby to zrobił z przymusu, pocią- 
gnionym będzie dla braku stałości do odpo- 
wiedzialności i wszędzie upośledzony. Do 
obwinionego będzie należało także wypro« 
wadzenie dowodu, że był istotnie przymu- 
szonym. — $- 79. Iezliby nieprzyiaciel tak 
nagle napadł iakie miasto lub Powiat, że 
mieszkańcy uciec nie mieliby sposobności). 
wtenczas bez żadaych względów wszystkie: 
Władze za rozwiązane uważanemi bydź ma- 
ią, i nikt ich więcćy słuchać wie powinnien, 
Pod karą śmierci nie może nikt skłądać do- 
browalnćy nieprzyjacielowi przysięgi; przy» 
siega zaś wymuszonagwałtem, nieobowiązuie: 
nikogo. leżliby nieprzyiaciel gwałtem zasią- 
gnąć chciał wiadomości, winien każdy tyle: 
zamilczćć, ile może. Komu się wydarzy poi 
ra uciec po wkroczeniu nieprzylaciela, tem 
powinien z nićy korzystać, 


O Miastackh. 


$. 80. W każdóm obwarowanem, lub do 
iakićykolwiek obrony zdatnóm mieście, podle. 
galą wszyscy Obywatele: rozrządzeniu Do- 
wodzcy woyskowego „ a Guberniia woysko- 
we winne są do miast takich. posłać tychże: 
Dowodzcó w. Miasta uzbroią kompaniie pospoli- 
tego: ruszenia, regularnieysze odwieyskich i opa- 
trzne w broń ognistą. Wszyscy rzeźnicy i bro- 
warnicy obowiązani sa przy tem do wsiadania 
na koñ. — $. 81. Według reguły, nie będą 
miasta tak pustoszone iak wsie, lecz za te 
n'uszą wspićrać dzielnićy woysko i milicyę: 
kraiową,, oraz dostawiać pospolitemu rusze» 
piu broń, zapasy woienne i odzież. Rówa 
nie iest powiunością onychże strudniać nie- 
przyiacielowi według możności sposoby wy»: 
ży wienia się, opićrać się gwałtem wszelkim rozv 
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porządzenióm iego, odmawiać mu wszelkie 
daniny i dostarczenia, tudzież wytępiać go 
poiedyńcza i wyrządzać mu szkodę.Miasta które 
się wtóm osobliwićy popiszą, nagrodzonemi 
będą za to po skonczonćy woynie ode Mnie 
i Kraių szczególnieyszemi zaszczytami. — 
$. 82. Quberopatorowie Prowincyi rozkażą, 
wiele pik i t d. miasta do składów broni 
po wsiach przystawić maią, — Miasta muszą 
rownie ze wsiami wykonywać ściśle przepis 
względem uprowadzenia koni, magazynów i 
te d. — §. 84. Tworzenie narodowych lub 
smieyskich gwardyi pod wpływem i władzą 
nieprzyjaciela, zakazniesię pod karą haniebnego 
wygnania z Kraiu. Te pozorowe środki po- 
rządku, oszczędziły nieprzyiacielowi nader 
często potrzebę utrzymywania załogi w mia. 
stach zdobytych, Mniéy są szkodliwemi nie- 
iakie zdrozności wyuzdanego motłochu, ani- 
żeli to, żeby nieprzyiaciel zarządzał wolno 
wszystkiemi woyskami swoiemi ma polu 
bitwy, — §. 85. W mieście zaiętćm przez 
nieprzyiaciela, zakazuie się tak, iak w czasie 
naywiększćy żałoby, bywać na teatrach, ba 
łach i zabawach publicznych. Żaden Du. 
chowny nie może dadź w nićm nikomu ślubu 
bez szczególnieyszego zezwolenia wyższćy 
Władzy, nie ulegaiącćy nieprzyiacielowi. 
Uznaię za rzecz zbyteczną zachęcać 
szczególnićy Poddanych Moich do niezwłocz- 
nego i surowego dopełniania ninieyszego u- 
rządzenia Moiego. Wszystko, co widzę około 
siebie, ręczy mi za miłość ich do Króla i 
Oyczyzny, za ufność ich i posłuszeństwo, 
Kładę iednakże przy tćm za szczególnićyszy 
obowiązek wszystkim Władzóm Królestwa , 
Duchowieństwu i Dowodzcóm tego pospolite- 


go ruszenia, aby esobliwie wglądali wto i, 


nad tém czuwali, żeby te pospolitego rusze- 
nia środki, gdy nastąpią, nigdy bez koniecz- 
ności przeciw samćyże własności używanemi 
nie były; tudzież, żeby niemi żadna osoba 
nie dała się uwieśdź do wyłamy wania się od 
powinności swoich. To, co konieczną prze- 
ciw nieprzyiaciełowi stanowi obronę, niechay 
nie przekracza nigdy w gubiące wyuwzdanie. 
W poczciwym sposobie myslenia Poddanych 
Moich pokładam to zaufanie, że tego dwoy- 
ga nigdy za iedno nie wezmą. Wiedzą oni 
i czują, że każdy nadzwyczayny Środek, mo- 
gacy szkodzić własności kazdego z osobna, 
boleśnym iest dla oycowskiego serca Moiego, 
i że Mię tylko do nakazamia go tam, gdzie 
konieczność tego wymaga, to stałe skłonić 
mogło przekonanie, iż tą iedynie drogą moż- 
na osiąguąć wyższe dobra, to iest: spo- 


koyność, czczęśliwość, i samoistność. Ta: 
kiemu Ludowi i takim natężenióm, błogosi*” 
wi Bóg! — WWrocławiu d. 21. Kwietnia 
Roku 1813 


Fryderyk Wilhelm, 


ma e W. o w n JA 


Monitor Paryzki pod d. 2, Czerwca 
zawićra co następuie; 


a t r 


N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode" 
brała następuiące wiadomości o poruszeniać 
wóysk d. 25. Maia wieczorem: „Xiążę MO“ 
skw y utorowawszy sobie wstępnym boiemt 
na czele korpusów Jen. Lauristona i Rey" 
nier d. 24. Maia przeprawę przez rzékę Nel” 
se, ad. 25, zrana przez rzekę Queiss, nadt 
ciągnął doBunzlau. Jen, Lauriston mia 
swoOlą główną kwaterę na połowie drogi zB unz 
lau do Haynau. Cesarska główna kwa” 
tóra była d. 25. Maia wBunzlau. Xiążę 
Belluno stał wVehrau nad rzeką 
Queiss. Jen. Bertrand nadciągnął d, 24: 
do Lauban, a d. 25. ruszył za nieprzyja* 
cielem.  Xiążę Tarentu miał po swoićy 
przeprawie przez Queiss potyczkę z tylną 
nieprzyjacielską strażą. Nieprzyiaciel wstrzy” 
mywany mnóstwem swych wozów, napełnia” 
nych ranionymi i bagażami, chciał się 58 
placu utrzymać, Wszystkie trzy dywizyć 
Xięcia Tarentu przyszły do potyczki, któ” 
ra bardzo żywą była; nieprzyiaciel wiele W 
niéy ucierpiał, Wieczorem założył Xiążę 
Tarentu swoią głównę kwaterę w Ste* 
kicht (między Lauban i Lówenber” 
giem), Xiążę Raguzy stał wOrtendor 
fie, (między Łauban i Bunzlav); Xiążę Reg4 
gio ruszył zBautzeu dla pociągnienia go" 
ścińcem przez Lukau ku Berlinowi 
Nasze przedpoczty znaydowały się tylko 0 
ieden dzień drogi od Głogowóśy, — Jem. 
Durosnel pozostał wDreźnie iako Gut 


bernator. Dowodzi ón wszysikiemi Fran: 
cuzkiemi woyskami i załogami wSaxo* 
nii. Kilka korpusów Francuzkich obra 


caią się ku Berlinowi, zkąd się iuż we 
dług powziętych wiadomości wynoszą, Spo” 
dziewaiąc się od kilku dni woyska Francuż* 
kiego,‘ 

Tenże Monitor pod d, 4. Czerwca Z8 
wiéra co następuie: 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brała nastepuiące wiadomości o poruszenie 
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"ABK 6 Maia wieczorem : „Dnia zógo 
wi BE Się główna kwatćra Hrabiego 
A w LE wHaynau. leden bataliion 
Ba ATOM został niespodzianie o godzi» 
nyni ; y wieczorem od 3000 iazdy Dapaacio- 
zh s a i cofnąć się do wsi; stracił 
ziała i 

Frzy sobie, 
Lieprzyjaciel 
se spędzono 
“pem, Między zabitymi znaydnuie się Puł- 


k 
Bok ikoło ietu Officerów Pruskićy kon. 
„pBWardyj, których ordery przyniesiono, 


Xiążę Tarentu był 
m bergu, Xiążą Raguzy i Hrabia 
a rand stali na gościńcu idącym z Gold. 
Całe do Lignicy (Liegnitz). Zdaie się, IZ 
H Nieprzyjacielskie wóysko obruciło swóy 
„ouek zJa u er do Świdnicy (Schweid- 


Rapel i; 
` dione i i 
dosyć są raniony mi. 


ŚZKAR ców, 


le tego okręgu bardzo są niekon- 
z ugjj sbia Daru odebrał zatćm roz- 
e anowienia tamże nowych Magistra- 
RTM Sa Wszystkie. osoby Dworu i wszy- 
lina AE » które wiechały z Berli. 
zaš w ały się do Wrocławia; terag 
ucieka A zWrocławia, a iedna część 
O Czech“ 
A P Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
Wóygk os EPuiace wiadomości o poruszeniach 


tuszył z 29. Maja zrana: „„Xiążę Belluno 
Spotką 
cielski 


tenci, 


33 Dnia 
Er peri 
ask 


goz 
it sie Xzę Moskwy z korpusami Hra- 


t 
Posun; 
te : 

£v Lauristona i 


Negi Jen. Reynier do 
tyłę, TER; nasza przednia straż iest zatem 
legła 7 $0dzin drogi od Wrocławia od- 


* Dula 49, o godzinie lotóy zrana po- 


kazał się Hrabia Szu wałów, Adjutant Ce- 
sarza Rossyyskiego , i Pruski Jen. Kleist 
u naszych przedpocztiów. Kiążę Wicen- 
cyi rozmawiał znimi. Sądzą, że rozmową 
ta tyczyła się układów o rozeym. Mamy 
wiadomości z naszych twierdz, kttre wszy- 
stkie wnaylepszym znayduią się stanie. Wa» 
rownie zasłaniające pole bitwy pod Wur- 
schen, są bardzo znaczne; w nich to nie. 
przyiaciel naywiększe pokładał zaujane, 
Możua sobie poniekad zrobić o mich wyobra- 
żenie, zważywszy, iż 10,000 ludzi od miesiąs 
ca Luiego pracowało około obwarowania te- 
go stanowiska, które za niezdobyte trzyma- 
no. Zdaie się, że Jen Wittgenstein zło- 
żył naczelne dowództwo nad woyskami 
sprzymierzonymi, Barklai de Tolly obiąt 
ie po nim. Woysko znayduie się tu w nay- 
pięknieyszym Kraiu. Szląsk jest nieprzer- 
wanym ogrodem, w którym woysko we wszy* 
stko opływa.“ 


Kilka nieprzyiacielskich krążących oddzia- 
łów niepokoiło ku końcowi Maia okolicę mię- 
dzy Hallą i Lipskiem; nie przyszły one 
iednakżedo Lipska. Wielu Prusaków, roz- 
prószonych przez bitwę pod Lützen, zgra- 
madaziło się wokolicy Zwikau, i krążyło po 
Plauen i Schleitz dla chwytania dowo- 
zów dla woyska Francuzkiego, rabunku i 
t. d. Wysłano mocny oddział woyska Sa- 
skiego, dla wypędzenia téy zgrai. 

W tymże samym zamiarze, wyszło w 
Weimarze d. 30. Maia nasiępuiące obwie- 
Szczenie; 

„leden mały, od głównego woyska o» 
derwany Król, Pruski korpus podiazdowy , 
niepokoi okolice Rody i zagraża granicom 
Kraia. Xiążę Jmć panuiący postanowił czu. 
wać iak naymocnićy nad bezpieczeństwem 
gościńca woyskowego , zasłaniać woysko i 
sprzęty należące Sprzymierzonym  Mocat- 
stwóm, i okazywać uczynkiem tym sposobem 
wierne przywiązanie swoie do sprawy N, 
Cesarza i Króla, Protektora Związku Reń- 
skiego. Z naywyższego rozkazu czyni się za- 
tem wiadomo: 1.) Każdy mieszkaniec obw iz 
winiony , choćby © naymnieysze poroża 
mienie , dą oddziałem  nieprzy ia 
cielskim „, udzielący onemuż wiadomość o 
bytności , ciągnienin woyska „ lub wiezie. 
niu sprętów woyskowych , alboli też ma. 
iący z nim związki przez dowożenie miu: 
żywności i zabieranie sprzętów wojsko. 
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wych, będzie za zdraycę Kraiu uzna. 
nym, i wedlug surowości praw ukaranym. 
2.) Każdy mieszkaniec i każda Gmina obo. 
wiązani są przeto pod własną odpowiedzal- 
nuścią i wynagrodzeniem szkody, zasłaniać 
osoby i sprzęty woyskowe ad napadu nie- 
przyiacielskiego, donosić przez konnych pc- 
słańców tu, lub do naybliższego Kommen- 
danta placu o zbliżanin się wóysk nieprzy* 
jacielskich, i stawać na obronę matemi od- 
działami, 3.) Każda Gmina przeszło 2000 
dusz licząca, odpowić i złoży nagrodę za 
każdą szkodę i stratę, którą w iśy okregu 
woysko N. Cesarza i Krola sprzęty woysko- 
we poniosą. 4.) Każda Gmina ma natych- 
miasr (ieżeli ta ostrożność otad ieszcze nie 
przedsięwzieta) utworzyć gwardyę obywatel- 
ską, na którćy czele stanie Dowodzca dla 
urządzenia służby, Dowodzca ma bydź tu 
dla potwierdzenia go doniesianym. 5.) Gwara 
dya obywatelska opatrzoną bydź mą w strzel- 
by i pałasze. 6.) Wszyscy Urzędnicy magi- 
stratualni i sądowi Członkowie, są niniey- 
szym rozkazem za dopzłnieaie odpowie» 
dzialny mi, ** 
Xiążęco-Saskie Kolle. 
giium Policyi 


Gazeta Lipska donosi pod daiem 8go 
Czerwca co następnie: „Dnia wczorayszego o 
godzinie gtey zrana, stanęło pod Lipskiem 
około. 8000 Rossyan, to iest 5000 iazdy i 
i 3000 piechoty z 15ma działami, Ciągnęli 
tu oni nader Spiesznie z Dessau bez wszel- 
kiego odpoczynku, wiąząc swoią piechotę. 
W iednym czasie uderzyli na wszystkie por 
sterunki iazdy: stoiące około Lipska; lecz 
te stawiły się im, i wstrzymały ich po kilku 
atakach pomimo niezmiernćy przewagi onych- 
że.  Znayduiący. się w Lipsku Xiażę 
Padwy {Arrighi} ruszył przeciw nim 
ze stojącą w tém mieście małą liczbą 
piechoty ze wszystkich, korpusów , po» 
tworzywszy: z.nićy bataliiony. Chaciaż 
Francuzi ani iednego. działa nie mieli , 
przecież Rossyyanie zostali wstrzymany- 
mi i nie mogli wykonąć planu swoiego 
względem: opanowania Lipska. W tymże: 
czasie uwiadomił ich Xżę Padwy o zawar» 
tym: rozeymie, rozmówił się z Jenerałem Po» 
rucznikiem Hrabię Woroncowem, a Ros- 
syanie cofnęli się o. godzinie 2gićy po po» 
kudaiu ku Dessau 


Gazety Berlińskie (które nas teraz zno. 


wu regularnie dochofzić zaczynaią) zawierają 
następujące urzędowe ogłoszenie o patyczcć 
zwiedzonćy pod Halb'ersztadem z fran" 
cuzami przez Ros, Jen. Czeraiszewa: 


„Spieszymy się donieść Publiczności 9 
doszłych dziś bardzo pocieszaiących wiada” 
mościach, W tóy chwili, o godzinie BMEJ 
wieczorem, przybył gouiee od Jenerała Cze” 
niszew a z doniesieniem, że tea Jenerał wy’ 
rusęywszy zkorpusema swoim z Jerichow do” 
stał się, Spiesznie dążąc, aż do Halbe!; 
stadt. Onegday rano o ztży stanął po? 
tém miastem, 1 zastał tam 1600 piechoty 
Fravcuzkiśy z 8o żandarmami, 14 działam 
i 6o wozami prochowemi. Oddział nieprzylś” 
cielski uszykował się dla zadania znaczać 
straty korpusowi Czerniszewa i odparcia 
onegoż. W tym celu obwarował się do ko p 
wozami, a wśrodku uszykował się w czw0" 
rograp. Przyszło wnet do tęgiego ogsia kar 
taczowego, Leca korpus Čzerniszewí 
stanął w pięknóy postawie, nieustraszenie 0% 
nieprzyjaciela uderzył, ubił około zoo ludzi 
zdobył wszystkie działa i wozy pra hbowć!r 
a tych, co nie wyciął,. wziął w niewolą. Nikt 
nie uszedł, począwszy.od Jenerała dywiz)” 
aż do prostego żołnierza-—Porucznik Hra5!5 
Hacke, który dziś rano śpieszył tędy jako 
goniec ze Stralsundu do głównóy kw? 
tery, przywiózł wielce przyjemną wiadom05% 
że onegday Pose! Angielski przy dwor?% 
Szwedzkim, Pan Fhornton, iako też JET: 
Angielski Hope, Jen. Rossyyski Suchte' 
len, i Kanclerz nadworny Szwedzki Baron 
Vetterstedt popłynęli dœ Kopenhagi? 
i powieźli Królowi Duńskiemu propozycj, 
do poksiu ze strony Anglii, mogące RY 
poąpiege pod warunkiem przystąpien! 
iego do powszechnóy koalicyi przeciw Kran 
cyi, tak, iż uważać można to przystąpienia 
za doszłe w przeciągu 6 lub 8 dni, po kt 
rych rzeczeni Posłańcy umyślili powrócić da 
Śtralsundu. — Dań w Berlinie d. 16 
Czetwca 1813.‘ 


Guberniium weyskowe Kraiu mię" 
dzy Elbą i Odrą. 


(Podpisano) L'Estocq, Sagi 


O działaniach korpusu Pruskiego Je 
Bülowa, zawićraią też Gazety następują 
urzędowe doniesienie ;: 
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A Znając, ile Publiczność tuteyszą interes- 
4S korpus Jen, Bülowa przeznaczony do 
py stolicy i działania iego ,. udzielamy 
cy nmastępniącą wiadomość o szczęśliwym 
wypadku bitwy stoczonćy przy Lukau, 
ieprzyjacielski korpus, około z 30,000 ludzi 
złożony, który pod sprawą Xięcia Reggio 
(ndinot) stał za czarną Elstera, posunął 
ię był na przód ku Sonnenwalde, i u 
SAA dzielnie onegday rano na przednie 
raże korpusu Biilowa, który od Kotbus 
Pociągnąż był pod Lukan, i przed połą- 
czeniem się iego z brygadami Borstela i 
“yena, Jen, Porucznik Biilo w zośtawiw. 
ay Lukan przed liniią, stanął na kilku kos 
żystnych dla niego: wzgórzach. Wymierzył 
Wieprzyjacis] napad na miasto i osadę iego; 
ył do tego wielkiśy massy strzelców, i 
Przypuścił szturm zlicznemi kolumnami pie. 
tnt) do muru i bramy miasta. Osada bro- 
`a Się uporczywie, Odparto nieprzyiaciela 
t wielką stratą, poczćm znaczną część mia- 
y k przedmieścia: granatami zapalił, Tym- 
a na rozkaz Jen. Biilowa iazda Pru- 
- Rossyyska pod Jen. Majorem Oppe- 
gan Padła na prawe skrzydło nieprzyia. 
e, złamała iazdę iego, iako tez kilka 
Wiej, BADÓW, i przymusiła ie do ucieczki. 
Mał nieprzyiaciól zrąbano, a haubicę i 2 
"NĄ zabrano, Swietne to uderzenie, połą- 
za af z nowem żywem natarciem paszéy 
REA piechoty od przedmieścia, przyrauci: 
czyło SĄ ai do cofaienia się, i ukoń- 
k, AR trwaiącą od ioićy zrana do 
wielki ezoren, która woysku naszemu 
<a zaszczyt) przynosi, gdyż trzy tylka 
UAA PR w walce były. - Stracił nieprzy- 
mieście oto 2500 ludzi, Poboiowisko, przed- 
iR ie W perzynę obrócone, i polegli tam 
#ncuzi okropny widok wystawuią. Przy 
„.|JSCIU sztafety miano iuz 500 iehców, a 


U i > : . 
p hornicy strzelcy i lekkie woysko coraz ich 
KCĆy przyprowadzaią. Powiadaią ieficy, a 


twierdza to wychudła ich postać i cera 
R że wielki niedostatek w woysku Frane 
A a panuie, — Męzni Berlinñczykot 
nia Przyłożą teraz zapewne stara- 
A dł aby waleczni woiownicy nasi 
: < cierpieli niedostatku, 
gli świężem męzt wem ścigać mo 
a a cela. < Późno wieczo- 
BS. B ülow połączył się z Jen, Bor- 

el i Pułkownikiem Boyen, Cofa się nie- 
przy jęciet prze: Sannenwalde, zkąd 
ga * ył, i żywo iest ścigany. Zaięci tém 
% z lekkióm woyskiem Jeneraiowie Bor- 


stel, Oppeni Harpe. — Dah w Berli. 
nie d, 6, Czerwca 1813. 


Guberniium woyskowe Kraiu mię- 
dzy Elbą i Odrą, 


(Podpisano) L'Estocqi Sack. 


O zatęciu miasta Hamburga przez 
Francuzów, zawićraią Gazety Berlińskie 
następuiące wiądomości : 

„„O nayświóższych zdarzeniach w H a m- 
burgu odebraliśmy przez podróżnych takie 
doniesienie, — „Dnia 29. Maia wieczorem, 
Dowodzca Duński wAltonie doniósł Jene- 
rałowi Tettenbornowi, iż woysko Fran- 
cuzkie pod zasłoną Duńskiego wkroczy do 
Hamburga. Jen. Tettenbor . nie wi- 
dząc się dosyć mocnym do oparcia połączo- 
nóy sile Francuzkićy i Duńskiey, i widząc, 
że opór iego mógłby tylko miastu zaszkodzić, 
postanowił tóy ieszcze nocy opuścić miasto 
i terrytóriium lego, uwiadomił o tym konie- 
cznym kroku Obywateli przez wydruko wa- 
ną odezwę, wktórćy ogłosił milicyą miey- 
ską za rozwiązaną, i każdemu gardziście zo- 
stawił wolność obmyslenia bezpieczeństwa 
własnego. Przed porankiem ieszcze wyszła 
woyko Rossyyskie, a obawa tego, co na- 
nastąpić miało, doszła do naywyższego stos 
pnia. Zwołano naprędce dawną straż miey- 
ską, i osadzono nią bramy. Między wyy: 
ściem Rossyan a wkroczeniem Duńczyków i 
Francurów lękano się, aby pospólstwo niş 
dopuściło się iakich zdrożności; lecz s4częs 
ściem wszystko odbyło się spokojnie. Około- 
południa d. go Maia weszio 5000 Duńczyków 
zznaczną dział liczbą, które przez ostrożność 
na głównieyszych ulicach zatoczyli. Nazas 
iutrz około południa ukazali się Francuzi, któr 
rzy na statkach w kilku mieyscach przeprawili 
się przez Elbę i prawie do wieczora zo- 
stawali przed bramami; poczóm wyszli Duń- 
czykowie, a wkroczyli Francuzi, Większa 
część dawnych Włazd iFrancuzkich powróciła 
z nimi. Uszło wielu obywatelów do kraiu 
Halsztybskiego, Ci iednak, co pozostali, 
naymaieyszóy ieszcze przykrości nie doznali, 
Zbyteczną batoby rzecza rozwodzić się nad 
tém, że smmuiek iest tam powszechny, 1 że 
handel zupełnie ustał. 

„W téy chwili (dodaie taż Gazeta) odes 
pralismy dwa piórwsze Numera Gazety wy- 
szłóy po weyściu Francuzów do Hambur- 
ga, a maiącćy dawny tytuł: Dziennik 
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Departementu Elby, zawićraijące arty: 
kuły urzędowe więzykach Francuzkim i Nie- 
mieckim. Nie donoszą one nic dla nas Bo 
wego, 

Nakomec donoszą gazety Berlińskie 
o Hamburgu, co następnie: 

Hamburg, iak zapewne czytelnicy 
nasi iuż wiedzą , osadziły woyska Duńskie, 
późniey zaś Francuzkie, a bezpieczeństwo 
osób i własności nie zostało przy tém nadwe: 
rężone. Gdy Rossyyski Jenerał Leytenant 
Hrabia Wallmoden, który ze swoim kor' 
pusem zaiął stanowisko przed Trave i Šte- 
kenitz, zostaie pod naczelnćm dowodztwem 
Królewica Szwedzkiego, przeto dalszy 
kierunek działań zależyć musi od postano. 
wienia tegoż Xiążęcia. Jeżeli nieporozumienia 
między Daniią i Anglii ą, iak wątpić nie- 
można, będą załatwione, wówczas osadzenie 
Hamburga nie może bydź ważnćm we 
względzie woyskowym. 


Rozmaite Wiadomości. 


Kozak (ten sam, który iakesmy w2ymym 


Nrze Gazety uaszey na stronnicy 229 donieśli » 
wyprawionym był do Anglii z Hamburga z wiar 
domoscią o zaięciu tegoż miasta przez woysko 
Rossyyskie) wyjechał iuż z Londynu, Przed 
odiazdem był u Xięcia Rejenta, który poda 
rował mu bandolet z czarnego aksamitu suto 
bramowany śrćbrem, śróbrną ładownicę z CY* 
fra Xiążęca i koroną, tudzież piękny pałasz; 
Xiążę zawiesił mu sam ten bandolet. Kozak 
podarował pukiel włosów malarzowi, który 
go odmalował, i temi wyrazami pożegna 
PanaAkermana swego gospodarza: „Kilka 
dni iadłem z tobą chléb i sól; w ostatnim 
dniu byłeś dla mnie równie szczodrym iak 
w piórwszym. Dziękuię ci. * — Gazety An- 
gielskie nie wątpią bynaymnićy, że Rząd 
Rossyyski dowiedziawszy się o udarowa" 
niu Kozaka przez Xięcia Rejenta i że“%ten 
osobiście go dotknał się, wyniesie tegoż Ko* 
zaka na stopień Officera. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 13. do 


z a 
|-$ || Czas po. Ciepłomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- Odmiany | 
Al strzeżenia Zaw Reaumura,| mierz, | trów. powietrza, 
| | Wiysch.Stonc.| 23, ©, - 3, | T 11, 9. į 91, 71. | Z. sredni | pochm. dószcą. | 
13,2. po połud,| 23, 0, 4. | f !5. | 79, 14. | P. Z. sredni | gę. chmury. 
| dwatowooy | 28, m, o. | 02,78. [477, 42. | POP. Z.słaży pogoda. 
| ZN 23,41, A O Ff a ZA. E | časno. 
figl2. po potud.| 28, 1, 15.| t 18. | 55; 90 | Z staby | ch, dószcz zgrad. 
i lio. w nocy 28, 0, 11.| Ff 13, 2. | $3, 80. | Z, słuby | chmury. 
| ||Wsch. Słonc.| 28, o, 8. | t 10, 3. | 85; 90. ; 4. Ż.słaóy chmury, 

1512. popołud.| 27, 11, UJ W dzo gł | 59, 4 AAN GO. 2 b chmury. 
Pia gwzzocye | 27, u, 7. | F «4, 7. ie 78,. SOK Z oka dęichy: | chmury. : 
| ||/seh. Słone.| 27, 11,9. | t 12. | 85, 72. Bo. Po, W.srednż| chmury. 
j16l2. po połud,| 27, 11, 3. t 20 55: 04. | Po, sredni | chmury. 
I |io w nocy | 27, 11, 2. | t 15, g. | 69, 8v. | Po. słady | chm, błyiskawica | 
; | Wsch. Stoned oz 11,e9. | t 12, 7: | 82, 00 Z. staby chmury. | 
.x7j2. po połud,| 27, 11, 3. 7." >, go. | P. £, W, mocny deszcz, grad, | 
i ko GG | 22, Pb, m WWP 25, 6 || BOW Z! | ob U okadyy Enur y l 


17, Czerwca 1813. 


